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RZECZ ZZZZNZZÓ RZ ZZ 


O siejbie brzanki ląkowój (phleum pra- 
tense, Thimotheusgras) i koniczu w 
jesieni. 


Brzanka łąkowa, jedna z najlepszych roślin pa- 
stewnych, udaje się daleko lepićj posiana pod jesień 
niź pod wiosnę. W Brandeburgii i Pomorzu wscho- 
dniém sieją ją od wielu lat w oziminach, i chociaż 
tam klimat bardzo jest ostry, przecież nie wymarza 
ona nigdy. Opierając się na tóm doświadczeniu jako 
praktycznie ustalonem Śmiało porę jesienną do siej- 
by tój rośliny gospodarzom zalecamy. 

Siali tam takže tę brzankę na spół z czerwoną ibiałą 
koniczyną, ale nieudała się wcale. Siali ją potóm w 
oziminach z wiosny ; posiana w jesieni była najle- 
psza. Siew uskatecznia się gdy się ozime zboże roz- 
rzuci i brona rolę przygładzi, po zasianiu brzanki 
bronuje się na czysto. Na jeden morg pola oziminą 
zasianego: dając 10 do 11 funtów nasienia, można być 
pewnym, Że się Żyźne i zdrowe, po zbiorze zboża 
utworzy pastwisko. Gdyby więc na innóm miejscu 
z. wiosny posiany  konicz się - nie udał, , by- 
dło na brzanee tyle znajdzie paszy i daleko bezpie- 
czniejszćj jak na najlepszćj koniczynie. To więc po- 
winnoby «gospodarzy. zachęcić, Żeby choć jakąś część 
oziminy «chcieli zasiewać brzanką łąkową. 

Gdzie jest zwyczaj siać koniczynę w oziminie, to 
się to zwykle dzieje wcześnie na wiosnę, ale trzeba 
bardzo sprzyjającego zbiegu okoliczności, aby się 
dobrze udała;  najczęścićj wkrótce „po zejściu. usy- 
cha, to więc spowodowało wielu gospodarzy, Że ją 


ip 


siali w jarem zbożu, wszelako w niskiem położeniu 
itu jeszcze od wpływów powietrza nie zupełnie jest 
bezpieczna. 

Niektórzy gospodarze doświadczali siać konicz w 
oziminie w późnćj jesieni np. w Jistopadzie: bo 0 
tym czasie juź wzejść nie może. Nasienie przez 


śnićg i zimową wilgoć głębićj niż na wiosnę posia- 


ne, w rolę w ciśnione, dopićro za obudzeniem się 
roślinności wzejdzie, a chociaż i o tèj porze bywa- 
ja przymrozki, bynajmnićj jéj nie szkodzą, i koni- 
czyna udaje się jak najłepićj. Robiąc próby na ma- 
ły zakrój, te nie wielkieby przyniosły gospodarzom 
straty, a gdyby sposób ten okazał się skutecznym, 
rozszerzyłaby się uprawa koniczyny, nawet w takich 
okolicach, w których dotąd z powodu ostrych mro- 
zów uprawianą być nie mogła. 


ET] 


Wykład praktyczny trzypolowego 
gospodarstwan 
Przez K. J. Turowskiego. 
G 

Trzypolowy. gospodarz dzieli całą przestrzeń or- 
nego gruntu (wyjawszy opaki, jako pod oziminę zbyt 
zdradliwe) na trzy równe części, tak, aby kazda je- 
dną ścianą do budynków gospodarskich przypierała. 
Na jednéj części czyli polu sieje oziminy, na, dru- 
gióm jarzyny, trzecie leży odłogiem i uprawia także 
nawozi się w pewnój przynajmnićj części, pod 0zi- 
miny. Każde pole powinno w. inwentarzu pól mieć 
osobny swój znak n.p. A. B. C. každa ryza, albo 


gazie tala pokawałkowana, każdy kawałek *) po- 
winien mieć swoją liczbę, która w inwentarzu znaj- 
dzie się pod właściwym każdemu polu znakiem. Tak 
zmak całego pola jako i liczby ryz i kawałków po- 
winny być wyrażone na dębowym a jeszcze lepićj na 
kamiennym słupie, który się głęboko w najprzyzwo- 
itszćm miejscu zakopie. Inwentarz pól będzie krótką 
kroniką gospodarską: za pomocą tćj ustrzeże się 
gospodarz od zamieszania, a iten'co po nim nastapi, 
będzie się mógł zorjentować. Oto wzór takiego in- 
wentarza. 


Pole A. 
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Uwaga. Gdzie się do inwentarza wciągają ryzy, 
nie kawałki pól, tam dwóch rubryk po licz- 
bie porządkowćj następujących nie potrze- 
ba. Do rubryk lat można wciągać ile wy- 
wieziono oborniku, ile jakiego ziemiopłodu 
zebrano? i t. p. a tém samém mieć z in- 
wentarza pól bardzo dokładną kronikę go- 
spodarska. 


Opaki osobne znaki mieć muszą i osobno wcią- 
gną się do inwentarza. Gdzie samorodnych pastwisk 
nie ma, podobno najkorzystnićj opaki ich miejsce za- 
stąpią, szczególnićj gdzie do nich wygon łatwy inie 
daleki. Wypadnie je osobno zagospodarować, albo 
podług zasad płodozmianu, albo podług zasad prze- 
miennego gospodarstwa tam, gdzie są pastwiska sa- 
morodne. 


*) Każdy osobny kawałek powinien mieć na słu- 
pie liczbę porządkową poprzedzoną znakiem po- 
la do którego należy n.p. A3, BS, C4. 
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wyżéjġ 


Trzypolowe gospodarstwo jest pod względem po- 
działu roli najstateczniejszém, gdyż rola zawsze na 
trzy równe części dzieli się, gdyż zawsze po ugorze 
a w lepszych gospodarstwach po zupełnćj uprawie, 
albo w bardzićj wyrozumowanych po pastewnych ro- 
ślinach następuje ozimina, po tćj jarzyna a po ja- 
rzynie znowu ugor, pastewna roślina, albo całkowi- 
ta uprawa. Trzypolowy gospodarz, który na ugoro- 
waniu albo na połowicznćj uprawie nie poprzestaje, 
ale raczćj nie zaniedbuje roli uprawiać całkowicie 
przynajmnićj co lat sześć, i co tyleż lat na nićj pa- 
stewnych rośiin hodować, taki gospodarz trzypolo- 
wy, byleby wszystko dobrze wykonał, zawsze naj- 
wcześniejszą i najlepszą mieć może oziminę. Cho- 
ciaż trzypolowy gospodarz statecznym podziałem ro- 
li jest niejako skrępowany, ma on w wielu wzglę- 
dach bardzo dosyć wolności do różnych korzystnych 
zmian w postępowaniu i ci nie przypatrzyli sie do- 
brze rzeczy, którzy sądzą, Że trzypolowe gospodar- 
stwo jest prostym mechanizmem, chociaż prawda, że 
pod zarządem ograniczonego człowieka w prosty 
mechanizm łatwo zamienić się może i zamienia. Za- 
sadzie płodozmianu trzypolowy gospodarz z wszel- 
ką przyzwoitością hołdować może i mieć z nićj w 
swojóm szezególnćm położeniu tyle pożytku, co każ- 
dy inny w położeniu swojćm. 

Dzisiaj trzypolowe gospodarstwo zaledwie utrzy- 
muje się gdzie w pierwotnćj swojćj prostocie; do- 
czekało ono się popraw a raczćj skazy. Nawet ro- 
zumujący gospodarze mają za poprawę w trzypolo- 
wóm gospodarstwie obsadzanie pewnćj części ugoru 
roślinami okopowómi, na co z szanownymi zkąd innąd 
mężami żadną miarą zgodzić się nie mogę, wszak 
po ugorze powinna następować ozimina, po okopo- 
wych roślinach zaś musi następować jarzyna, jeże- 
li się gospodarz na prawie pewną stratę wystawić 
nie chce, i już gotowe zamieszanie. Podług mnie 0- 
kopowe rośliny wypada sadzić w polu jarzynnóm w 
ścierni zboża, pod które ugor nawożono, chcący 
mieć z ugoru większy pożytek dobrze zrobi, gdy z 
jarem zbożem zasieje czerwoną i biała koniczynę *), 
abo gdy ugor obsieje wyką, albo szporkiem i t. p. 


*) Najprostszą byłoby rzeczą sprawne jarzynne po- 
le obsiewać czerwoną a mnićj sprawne białą 
koniczyną, wszakże, gdy te rośliny eo trzeci 
rok na tém samem polu rodzić się nie chcą, wy- 
pada się uciekać do innych roślin pastewnych, 
z któremi zwłaszeza uprawę roli połączyć mo- 
żna, Ostatni ten wzgląd, mówię o uprawie ro~ 

z 
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Obsianie ugoru roślinami pastewnómi w czasie $a- 
mego ugoru nie tamuje nawet całkowitćj uprawy: bo 
gdy się jarzynne pole pod zimę spokłada czyli pod- 
rzuci, wcześnie na wiosnę zorze i pastewną rośli- 
na zasieje, gdy się tę wcześnie na zieloną paszę 
skosi, mogą jeszcze dwie orki nastąpić t. j. przed- 
siewna i siewna, a tak zasada trzypolowego gospo- 
darstwa będzie wcale nietknięta. Obsadzenie części 
ugoru roślinami okopowómi może być dobrém w prze- 
chodzie do gospodarstwa płodozmiennego ztrzechpo- 
lowego. 

Zapatrując się tym sposobem na gospodarstwo 
trzypolowe, wnet się skłonim uważać je za najlepsze 
z pomiędzy wszystkich! nie róbmy tego i z jednego 
błędu w drugi nie wpadajmy. Gospodarstwo trzypo- 
lowe jest tylko pod pewnymi warunkami najlepszóm. 
To gospodarstwo tam tylko może być skutecznie pro- 
wadzonóm gdzie jest dostatek łąk, samorodnych, 
gdzie ziemia jest z przyrody dobra, gdziejednorocz- 
ny ugor znacznie rolą poprawia. W piaskach, W 0- 
kolicach górzystych, przy braku łąk a nawet przy 
zupełnym braku samorodnych pastwisk trzypolowe 
gospodarstwo częścią jest niepodobnóm, częścią nie- 
pożytecznóm. Gdzie ludność wielka, tak że rola pra- 
wie ogrodowym, sposobem obrobioną być może, tam 
byłoby. śmiesznością obstawać Przy trzypolowćm go- 
spodarstwie, owszem tam sianożęcia, a nawet past- 
wiska co rocznie pod pług brać wypada. 


Rezultat uprawy nowego gatunku bu= 
raków (Blatriilen), Które gazeta lwow 
ska nazwała rzepąs j 
Przez Józefa Żywickiego. 


Wszystkie niemal pisma gospodarcze, a nawet po- 
lityczne gazety głosiły nam o nowym gatun- 


Ji, spowodował do obsadzania ugorów roślina- 
„mie okopowemi, jednakowoż, gdy ma dobrém i- 
“dzie złe, postępowanie to. ani w teoryi, ani w 
praktyce usprawiedliwić się nieda. W prakty- 
ce, tam gdzie w kartoflisku sieją ozimą pszeni- 
ce, wywiera to pajszkodliwsze skutki: pszeni- 
caoz przypadku się: chyba: udaje, w słotne lata 
najpewniej się zaśnieca a gdy się zbiór karto- 
fli spóźni, gdy jesień stotna, opuszcza się siew 
ozimój pszenicy, prawda że jara to sowicie wy- 
nagrodzić może, ale gdzież, szukać porządku 
trzypolewemu Sospofktstwii właściwego ? Nie- 
koniecznie prowadzić trzypolowe gospodarstwo; 
ale. kto je prowadzi powinien: w niem zachować 
porządek. 


ku buraków, który dając obfity procent cukru, mia- 
ły nadać potężną podnietę cukrowniom krajowym, U 
nas gazeta lwowska mocno (pomnę na wiosnę) Za- 
interesowała się niemi, zachęcając ziemian do uczę- 
snictwa w tćj nowćj reprodukcyi. Przezorna redak- 
cyja Tygodnika, wolała zamilczeć o nich, niżeli za- 
chęcać do nabycia nasienia i nabywców na stratę 
narażać. W nrze 18 p. r. poleciła ostrożność, odga- 
dując niejako, Ze to będzie jedna z tych mnogich 
zasadzek, czynionych na kieszeń bićdnego rolnika; 
przyrzekła zarazem w swym czasie zawiadomić czy- 
telników o skutku wynikłych z uprawy doświadczeń, 
czego tóż na jéj wezwanie niniejszem dopełniamy. 

Nowy ten gatunek buraka opisano nam za zupeł- 
nie nową, głównie różniącą się odmianę, w szczegól- 
ności: że w formie talórzykowatćj osadzony jest w 
ziemi, i jedynie korzonkami w nią sięgając, wcale 
się w głąb nie zapuszeza, tudzież że okrywając nie- 

małą część powierzchni, obok największćj posuchy, 
zatrzymuje w ziemi wilgoć; zarazem 0 wiele innyoh 
nadmieniono korzyściach, co najważniejsze : 
raki (e nierównie więcćj dają soku, i Że sok. ten 
przy równój słodoczy z sokiem buraków. szląskich 
łatwićj wydobyć się daje, ezyściejszym jest i lepiej 
się klaruje. Nasienia tych nowych buraków można 
było dostać w Wiódnin u nadwornego liweranta na- 
sion p. H. Seelige, i z takićm to nasieniem o 
niono próby. 

Próby te uskułeczniene ah porównawczym 
sposobem, t.j. na jednóm i tóm samem polu, ró- 
wnych przymiotów i w jeden sposób uprawionem; 
posiano i przesadzono je równocześnie. i. jednakowo. 
piełegnowano; po zbiorze zaś odważono na jednćj i 
tćj samój. wadze, a w końcu przerobiono „na cukier 
według jednój metody i pod równómi ze wszech miar 

warunkami. sa 

Z prób tych wynikło, iż ów zachwalony gatunek, 
buraków: talerzy kowatćj formy i:sposobemsTZzepyW. 
ziemi rosnący, wprawdzie dobry plon z pola wydał, 
jednakże sok zeń wydobyty, wyglądał po OCZyszcze- 
niu czerwoniawo, po odparowania zaś  brunatno, a 
w końcu otrzymano zeń o wiele mnićj masy cukro- 
wój, niżeli zę zwykłych buraków odmiany Szląskićj. w) 


LĄ PAW -Bialymkamieniu zebrano po jednćj kwarcie 
pasienia talerzykowatych buraków 12 kórcy, a 
że do zasiania Morga jednego, przez wysadze- 
nie ziarnek, w rzędy, potrzeba 2, do gch garn- 
oy nasienia, tedy jedna kwarta wystarczyła na 
146 sążni kw., skoro zaś 146 sążni kwadr.wydały 

ś i 


że bu-- 
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Jako ostateczny rezultat tych porównawczych do. 
świadczeń wypłynęło: iż tylko 3%, mączki krzysta- 
licznćj pićrwszego waru, uzyskano z tych talerzy- 
kowatych buraków, gdy zaś nasze cukrowe buraki 
440 /, Wydały. Co względnie do plonu z roli obli- 
czając, wypadnie na morg (jak po niżćj zobaczymy) 
150 złr. 40 kr. w. w. a na 140 morgów potrze- 
bnych na jedną kampanię fabryczną 19093 zir. 20 
kr. w. w. różnicy na korzyść buraków odmiany szlą- 
skićj. Uprawa tedy talórzykowatych buraków zrzą- 
dziłaby fabryce na podobną skalę urządzonćj rocznie 
19098 złr. 20 Kr. w. w. straty. 

Zamieszczamy szczegóły prób wraz z ad 
nym onych wykazem, dla lepszego przeglądu ; dołą- 
czając, Że próby te czynione były: 

a. 7 nowym (talerzykowatym) gatunkiem buraków 
(Blatriwen), b. z białemi szląskiemi, c. z pospoli- 
temi czerwonemi, czyli naszą ćwikłą. 

Nasienie powierzono rolisilnie przed rokiem ZQNo- 
jonćj, głęboko spulchnionćj i konopiami zasianćj, 
posadzono je więc w konopisku, w odległości 20 i 
8 cali i pielęgnowano starannie końcem wyśledzenia 
stosunkowój wydatności. 

Wysnute ztąd wynikłości następnie uporządkować 
się dają: 


i 
Nazwa nasienia Uprawiono | Zebrano 
burakowego Prze- jl Mie- Mie- Na 
; sza E siąc ||Dość|[Dz | siąc ||IIość|| morg 
i saż] Łóty Cetn || Cetn. 
Prawdziwe talćrzy- 
kowate buraki( Blat- kwie 
niben) . |.» F 43 |19 f tnia ||. 3 [18 |paźdji115|4463l4 
dto dò dio dtó || 182 || , | n || iż ||, » ||4615|406 
l 
Białe cukrowe od- 
miany Szląskićj . Taai n [T712] ,, » [89 |422 
i 
Białe cukrowe od- ziar. 
niany szląskićj . si: » ESATE » I Ai5)i4064|2 


Uprawę tych buraków przedsięwzięto, jak rzekli- 
śmy, na jednóm i tém samem polu, na równy spo- 
sób, o jednym czasie i pod równemi wpływami. 


12 korcy, byłoby A morga 132 korcy buraków. 
Gleba, na którćj rosły wspomnione buraki, była 
z natury żyżna, do tego świćżo gnojona. Wła- 
śnie gdy je tarto przeszłego miesiąca, byłem tam 
obecny. Sok wyciśnięty ważył 7 stopni, po de- 
fekacyi 6% na areometrze Baumego, był jednak- 
że mimo dobrej filtracyi, chociaż zużył dużo 
węgla, mocno alkaliczny. Odgotowano go na 


) 


Pićrwsze czyli tak zwane Bzaćriben, były istotnie 
talórzykowatego, do rzepy podobnego kształtu i 0- 
nćj sposobem w ziemi rosły, kolor miały rozmaity, 
z wićrzchu żółty, biały i różowy, w środku zupełnie 
biały, ż łupiną różową zebrano %, z żółtą , % Z 
białą %. 

Buraki szląskie zrodziły się tak z wiórzchu jak 
w środku zupełnie białe. Buraków ćwikłowych sprzą- 
tniono tylko małe zupełnie czerwone korzonki. 

W przerobieniu na cukier, w celu dójścia onych 
wydatności przedsiębranem, okazały się następujące 
wypadki: 

a). Buraki talerzykowate wydały 79%, %, 7mio- 
stopniowego soku; z przerobionych zaś 1750 fun- 
tów buraków było 198 funtów 24° syropu, 100 fun- 
tów masy cukrowćj, a z téj 501, funtów czystćj krzy- 
stalicznćj faryny, obok 46 funtów melasy. 

b). Białe szląskie buraki wydały 76%, %, soku 
ważącego 8%, stopnia, z przerobionych zaś 1800 
funtów buraków uzyskano 265 funtów 24% syropu, 
masy cukrowćj 135 funtów, a z téj 88 funty czystćj 
krzystalicznój faryny i 49 funtów melasy. 

c). Zebrane korzónki ćwikłowe, jako niewynadgra- 
dzające uprawy, wykluczono z dalszych doświadczeń. 

Do wygotowania soczystszych, a mnićj cukru da- 
jących talerzykowatych buraków, więcćj spotrzebo- 
wano paliwa. Przerobiono za pomocą tarka i prasy, 
odgotowano na gołym ogniu, dla małćj zaś ilości, 
nie warzono poraz drugi syropu, ztąd więc tylko 
pićrwszy produkt uwzględnia się. 


Ilosć 


Wydatek w procentach 


Gatunek bu- ||bura- ż 
ków || - DD cie 

raków w ce- 242. || Masa ||Produkt iszy|| drze- 
tnar. || Sok ||Syrop|| cukr. faryn | melas wa 


a). Talerzyko- 
wate (Blatrü- 


ben) 47 a)2|79 altoj|11 3j10|5 7l40||3 2 6|40J42 2j10 
b). Biate sZIĄ- 
BRENER SES MB T6 2lt0||14 710)|7 5/10||a 611012 7/10||34 


Z || Fary-| Mela-||Cena cetnara| w. w. 
morga na sa |faryn | melas|| ztr. | kr. 


Cetn.||Funty|Funtyj| Zir. | Ztr. 
mon |konw: 
a). 408 ||1177 |1084 || 17 1 210 | 55 
b). 422 1945 


Okazuje się tedy z tych porównawczych doświad- 
‘czeń, że ten zachwalony gatunek buraków (Bzatritben), 


ogniu, jednakże z trudnością przyprowadzono go 
do próby (bo dla zbytku soli alkalicznych nie- 


nietylko najmniejszych wyrobowi cukru nie nastrę- 
cza korzyści, ale nadto mnogie powodować może 
szkody. 

Nastręcza się zarazem uwaga, że gdy uwzględni- 
my koszta zakładowe fabryki tudzież, samejże fa: 
brykacyi i produkcyi buraków, okaże się jasno, Że 
uprawiając mnićj zamożne w cukier buraki, pochłonie 
się spodziówane zyski, alboliteż wyrób może i łożo- 
nych nie pokryje kosztów, z czego zarazem wynika: 
że tak exysteneyja jakotóż i pomyślność fabryki, w 
niemałój części od wyboru nasienia zawisła, w czóm 
radzimy przedsiębiercom oględną zachować ostro- 
Źność. *) 

Dnia 16 grudnia, 1844. 
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«O chorobach bydlęcych, których nale= 
ży obawiać się tegorocznćj zimy i o 
środkach zapobieżenia im. 


Nikt nie wątpi o tem Że bydło jest podstawą go- 
-spodarstwa wiejskiego, bez którego wszelkie zabiegi 
nasze wydobycia z ziemi pożądanego plonu będą na- 
daremne. Tóm straszliwsza jest przeto wieść sze- 
sząca się o zarazie na bydło, grasującćj nie tylko u 
nas, ale w całéj prawie Europie; tem usilniejsze 
powinny być starania nasze 0 odwrócenie tćj plagi; 
zóm pożądańsze być powinny wszelkie środki dążą- 
ce do tego celu. Tygodnik rolniczy przekonany 0 
powyższćj prawdzie nie omieszkiwał. dotąd zwracać 
uwagi panów ziemianów na wszelkie zaradcze środ- 
ki, podawane w tym względzie przez światłych swo- 
ich i obcych praktycznych gospodarzy i weteryna- 
«zów i dzisiaj podaje rozwadze swych światłych 
„czytelników treściwy artykuł pana W. A. Kreyssiga, 
wedaktora gospodarskićj gazety niemieckićj, wycho- 
„dzącój w Gdańsku, rzucający nie małe światło na 
„choroby bydlęce, których się trzeba obawiać w bie- 
„Żącój zimie. 

chciał się gotować); pó odgotowaniu nalany w 
małą foremkę niechciał się krzystalizować. 
J. Ż. 

«*) Nie dosyć tego przykładu wzywamy fabrykę 
niżniowską i tłumacką i inne, którym udzieli- 
liśmy nasienia tych buraków, aby raczyły nade» 
słać swoje sprawozdanie, czy będą jedno zgo- 
dne z niniejszem podaniem lub odmienne okażą 
«wynikłości. 

Przyp. red. 
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Z powodu słotnego powietrza i mokrych pastwisk 
w przeszłem lecie i jesieni, nie można było w ogó- 
le zapobiedz temu, ażeby nasze bydło na pastwisku 
wychowane, nie doświadczyło nie tylko szkodliwych, 
osłabiajających, do wielu chorób usposobiających 
wpływów, ale na wyżywienie onego przez zimę trze- 
ba użyć słomy i siana, które mnićj więcej straciło 
na swój zdrowćj własności, i przeto samo przez się 
jest już w stanie, zdrowie bydła mnićj więcćj pod- 
kopać. Z obiedwóch przyczyn należy się obawiać 
chorób rozmaitych w naszych oborach. i stajniach, 
które mogą sprowadzić dotkliwe straty w nich, prze- 
to ważna jest rzeczą aby zawczasu zastanowić : się 
nad wszystkiemi możebnemi środkami przeciw temu 
i podług miejscowych okoliczności ile możności użyć 
onych. Do tego niechaj posłużą następujące rady; 
które dla koni, bydła rogatego i owiec w osobnych 
rozdziałach podajemy. : 

I. Pielęgnowanie koni. 

Konie pasące się na mokrćj paszy i nietrzyma- 
ne na stajennym karmie w rzeezonym okresie, do- 
znały samych tylko osłabiających, cały ich orga- 
nizm podkopujących wpływów. Te wpływy działając 
bez przeszkody, a może nawet będąc powiększone 
użyciem niezdrowćj paszy w zimie, mogą sprowadzić 
wiele ciężkich a nawet śmiertelnych chorób, które 
niżćj wyszczególnimy po imieniu i dłużćj zastano- 
wimy się nad niemi: ale zastanówmy się wprzódy 
nad środkami ochrończemi przeciw nim. 

Wiadomą jest powszechnie rzeczą, Że w jesieni i 
na wiosnę konie leniąc się i bez tych szczególnych 
osłabiających wpływów, jakich w przeszłym rokuże 
strony powietrza doznały, bywają słabszemi i łd- 
twićj się męczą, nie mogąc zwykłych sobie prać 
tylko ż trudnością odbywać; tém więcćj trzeba się 
spodziówać tego w takich latach, jakie było prze- 
szłoroczne, w których wspomniane osłabiające wpły- 
wy zewnątrz organizm ich nadwerężają. Tóm bár- 
dzićj tu także potrzeba zaprowadzić na początku żi- 
mowli wzmacniające hodowanie, a przytóń ochra- 
niać ich ile możności w pierwszych tygodniach 6d 
większego natężenia sił, chociaż przytóm mierna: 
praca, zawsze im prędzćj jest pożyteczna niżeli sżko* 
dliwa. ; ; 

W tym tedy celu karm konie z Samego zaraz po- 
czątku tylko stósownóm ziarnem i zdrowem 'sianem 
w miarę wykonywanych przez nich robót; wyłącza- 
jąc ile możności najdłužéj: niezdrowo: zebraną paszę 
od Żywienia koni. Nie mogąc tego całkiem i przez 
całą zimowięuniknąć, trzebaodłożyć nakoniec zimowii 


a dawać na początku zimy tylko najzdrowszą pa- 
szę jaką zebrać można. 


Zdrowa słoma w kazdym razie jest tu lepszą ni- 

želi niezdrowe, zamulone i od zgnilizny mnićj wię- 
cćj dotknięte siano. Konie w pierwszych miesiącach 
zimy przez zdrową paszę przezwyciężywszy osłabia- 
jące wpływy lata i jesieni, mogą potćm prędzćj mnićj 
zdrową paszę znieść: ponieważ ich organizm na no- 
wo pokrzepiony, zwłaszcza przy pracy na wolnóm 
i suchém powietrzu zimowóm, będzie już mógł nie- 
zdrowe części spoZytćj paszy oddzielić. Takie nie- 
zdrowe części potrzeba tylko wprzódy przez trze- 
panie i przetrząśnienie siana ile możności zmniej- 
szyć. Jeżeli potóm doda się im na wiosnę perzu do 
paszy, to można spodziówać się, że niezdrowa zgni- 
ła pasza przy końcu zimowli, chociażby takowa po- 
łączona była tylko z dostatecznóm wyżywieniem 
zwierząt, nie będzie mieć złych skutków. Wszakże 
przez to nie rozumiemy, ażeby niedawanie zupełne 
niezdrowćj paszy nie było lepsze, i Żeby zdrowa 
słoma nie była i tu lepszą od niezdrowego siana. 
_ Byłoby także bardzo pożyteczną i zbawienną rze- 
czą, gdyby i początek zimowli można paszą perzo- 
wą zacząć i ile możności najdłużćj jej używać. Pó- 
Źnićj podczas wymłotów różne odpadki i poślady 
będą dostatecznemi środkami do zastąpienia niezdro- 
wego siana; przeto nie dawać go ile možności naj- 
dłużćj na paszę dla Koni. 


- Zupełna bezczynność i ciągły spoczynek nie jest 
potrzebny dla koni na początku nawet zimowli, a 
gdyby ten dłużćj potrwał, mogłyby, one ztąd cićrpieć 
ną zdrowiu. Dosyć więc będzie jeżeli nie będą zby- 
tecznie, pracować, dostatecznie zdrowćj paszy mieć, 
a w czasie zawieruchy, mrozów i mokrego powie- 
trza w stajni lub na oborze. pozostaną. Mierna pra- 
ca i pożywna zdrowa pasza są najpewniejszemi środ- 
kami do utrzymania zdrowia tych szlachetnych 
zwierząt. 

„Choroby, które z wpływów przeszłorocznego po- 
wietrza mogą powstać u koni na pastwisku i mokrą 
paszą żywionych, a które powyżćj podanemi środka- 
mi nie dadzą się wszystkie i. u wszystkich koni, o- 
chronić, są następujące : 

A. Zołzy. Ta: choroba powstaje szczególnie 
z wpływu zmiennego i mokrego powietrza, przeto 
w bieżącym roku należy się jéj bardzo lękać. Zna: 
kisonćj są te: niezwyczajne męczenie się po małćj 
pracy, zamglone oczy i mała chęć do pokarmu. Zi- 
mnica i gorączka zmieniają się ; to jest: naprzód 
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uszy, potóm pysk i nogi ziębną; koń wzdryga się 
od zimna. Gdy taki stan potrwa chwilę, zimno prze- 
mienia się w gorączkę, oczy czerwienieją a wyzćj 
wyliczone członki znowu stają się gorące a pulsbi- 
je ciężko i prędko. 

Zajrzawszy w tym przeciągu czasu do nozdrzów i. 
otworzywszy je palcem, postrzeżemy wewnątrz blo- 
nę czerwoną i zapaloną, która w zdrowym stanie 
jest więcćj bladoczerwona. Wiele koni łajni w tym 
czasie sucho, albo ma zatwardzenie, mocz wydziela 
się mało i jest barwy ciemnobrunatnćj; konie mają 
gwałtowńy i mocny kaszel, albo pokazują że go ma- 
ja ścisnawszy im nieco nozdrze. Im bardzićj koń 
jest przytóm cierpiący, tóm niebezpieczniejszą jest 
choroba; im zaś łagodniejszy jest kaszel, tém lžej- 
szą jest choroba. Trzeciego i czwartego dnia poka- 
Że się piana do białka podobna w pysku i w noz-- 
drzech, to i febra zwykle zmniejsza się. Płyn z noz- 
drzów, który z początku wyglada jak biała piana, 
codziennie robi się gęstszy, tak dalece że ósmego i 
dziewiątego dnia s chorobie ma POCOO Y 


ropy. 


Jeżeli zołzy są dobrego rodzaju, to dziesiątego, 
jedenastego lub dwunastego dnia płynienie z noz- 
drzów ustaje powoli, aż się całkiem nie straci. Po- 
czem wraca także chęć do jadła i wesołość dawna 
u konia; czasami zołzy navrzmiewają, ale zawsze” 
ten przebieg słabości možna nazwać dobrym. 


Guzy zwłaszcza u łosząt bywają częstokroć wiel- 
kie, zapalenie ich „przechodzi w jątrzenie i wielka 
mnogość ropy odchodzi. Im większe są te guzy ii. 
im gwaltownićj są zapalone, tém mocniejsza i dłuż- 
sza jest febra, która nie wprzódy zwykle ustepujė,. 
aż guzy przejdą w jątrzenie się. Owe guzy, które 
pozostają małemi, nie jatrzą się ale są twarde i o- 
krągłe, nie są dobrym znakiem, pokazując że zołzy 
skłonne są. do przejścia w nosaciznę. 


Już złosliwsze są zołzy jeżeli przytem. gruczoły: 
pod uszami nabrzmiewają. Także złośliwe są one 
jeżeli guzy na głowie pokażą się. Ta puchlina uło- 
sząt i młodych koni rozciąga się czasami aż do 0- 
czów i-grozi skaleczeniem ich, bo i one są także 
zapalone. 


Bardzo złośliwe i niebezpieczne /są zołzy, jeżeli 
do nich przyłączy się także dławica, a jeszcze nie- 
bezpieczniejsze. jeżeli zapalenie rozciąga „się aż do 
kanału oddechowego i. płuc, powiewaź: wtedy choro- 
ba może być śmiertelną albo zostawi po sobie dłu- 
gie choroby. płucowe. 
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Gdy płynienie z nozdrzów długo trwa a guzy zoł- 
yowe pod szczeką robią się twarde i okrągłe, to na- 
zywamy tę chorobę „podejrzanemi zołzami«, ponie- 
waż skłonne są do przejścia w nosaciznę. 

Leczenie zołzów dobrego rodzaju następuje, jak 
y powyższego widoczna, samo 7 siebie, i potrzeba 
tylko słabe zwićrze ochronić od pracy, przeciągów 
powietrza i niepogody, postawić na słomie, a gdy- 
by jeść chciało, dać mu zdrowego siana albo po- 
<śrótowanego owsa. Jeżeli osłabienie konia przeszka- 
dza dobremu biegowi choroby, to potrzeba użyć 
wzmacniających środków i proszków z korzenia tatar - 
skiego ziela, jagód jałowcowych, kwiatu siarczaneg0, 
nasienia anyZowego i koprowego W równych czę- 
ściach zmieszanych można po cztóry pełne łyżki sto- 
łowe koniowi codziennie na paszy dawać. Przy u- 
partem płynieniu z nosa zagotój jęczmień z kwiatem 
bzowym i majerankiem, hizopem i anyżem w wodzie, 
svrząco wléj to wszystko do worka i otwór worka 
pod nosem koniowi trzymając dozwól aby pary na- 
ciągnął w siebie dopóki masa paruje. To trzeba 
przez dzień cztéry razy powtarzać zagotowawszy 
wprzódy masę. 

Wrzody pod szyją trzeba się starać ile możności 
qajprędzćj przyprowadzić do jątrzenia się, do czego 
„osłażą najlepićj okłady ciepłe z mąki makuchów 
łnianych albo z kaszy owsianćj z mlekiem, przy- 
czem trzeba obrzękłości nacierać płynną tłustością. 
Samo także nacieranie płynną tłustością, zagotowa- 
mą z drobno posiekaną cebulą, a potem utrzymywa= 
nie ciepło za pomocą kawałka kożucha -jątrzenie się 
„przyspiesza. Gdy już to nastąpi, trzeba ostrym no- 
Żem tyle otworzyć wrzodu, aby ropa dobrze odpły- 
maé mogła, poczem ranę zawiązać maścią (po nie- 
miecku zwaną Diyestirsalbe) a gdy wszystkie za- 
swardziałości zejdą materyją zostawić naturalnemu 
deczeniu. 

Zatwardziałe zołzy nacierają się mieszaniną olej- 
'ku terpentynowego i tinktury z hiszpańskich much, 
aby one rozpędzić. Przy tem ciągle jeszcze trwające 
„płynienie z nosa zwalczy się zadając koniowi do 
zażycia kwiatu siarczanego Z proszkiem tatarskiego 
-ziela dziennie cztóry razy po dwie łyzki stołowe. 

Jeżeli oczy od bliskich nabrzękłości są zagrożo- 
ne, trzeba te nabrzękłości nie tylko ile możności 
-najprędzćj powyższemi okładami do dojrzałości do- 
prowadzić, ale w pobliżu zagrożonego oka na sZczę- 
ace dać fontanelę lub zawłokę. 

Gdy do tego przystąpi nabrzękłość wewnętrznych 
„części Szyi, to jest zapalenie gardła, co się zdarza 


u łosząt, trzeba je nacićrać olejkiem kamforowym 
i obłożyć materacykiem z ziół pachnących, jako to 
rumianku, bzu, majeranku i hizopu. 

Wszędzie tam gdzie leczenie zołzów przeciągasię, 
potrzeba ciągle używać wyżćj przepisanego lub po- 
dobnie złożonego proszku, jakotóż dobrego pielęgno- 
wania słabego zwierzęcia, 

B. Parchy, z powodu mokrego lata i jesie- 
ni przeszłorocznój zapewne pojawią się częścićj niż 
zwykle. Choroba ta zależy na świerzbiącym stanie 
skóry, co zmusza konia do wycierania siórści, któ- 
ra także sama wypada i nie odrasta na nowo. Po- 
wstaje ona z zatamowania działania skóry, które na- 
stępuje z zanadto tłustego i zanadto chudego stanu 
zwierzęcia, z nieczystości skóry i Z wpływów cią- 
gle mokrego powietrza, wreszcie udziela się także 
przez zarażenie się od parszywych koni. 

Leczenie udaje się u koni nie zbyt starych i nie 
zbyt chudych prawie zawsze, szczególnie jeżeli cho- 
roba powstała z zarażenia się, u starych zaś i bardzo 
chudych koni jest ona częstokroć trudna i niepewna 
do wyleczenia. Następujące lekarstwo okazało się 
skutecznem. 

Nasamprzód należy dobrze wymyć całe ciało sła- 
bego zwierzęcia ciepłym ługiem i mydłem: poczem 
całe ciało, szczególnie zaś parszywe miejsca, obmyć 
należycie następującym ługiem zagrzawszy go wprzó= 
dy i trzymać konia potem przez 24 godzin przykre- 
tego w stajni. A 

Weź prostego tytoniu (pokrajanego lub w liściach) 
funt, zagotuj w czterech kwartach wody rzecznćj lub 
deszczowćj, potem wykręć otrzymany roztwór przez 
sukno, dodaj pół funta drobno pokrajanego białego 
mydła. Potem rozpuść funt białego witriolu i funt 
ałunu w czterech kwartach zagrzanego octu i zmie= 
szaj to z powyższym płynem. 

Gdy jednorazowe mycie nie: pomaga skutecznie; 
powtórz je co czwarty dzień na niezagojonych miej- 
scach; do tego u starych koni i przy zakorzenionych 
parchach daje się codziennie parę łyżek stołowych 
sproszkowanćj siarki koniowi na paszy; potrzeba 
także odłączyć chorego konia od zdrowych, aby się 
te niezaraziły. 

Gdy się leczenie uda, co można poznać po natu- 
ralnym, miękkim stanie skóry, zaczynającem odro- 
śnieniu sierści a szczególnie po ustaniu świerzbie= 
nia i tarcia się, tedy obmyj najtroskliwićj ozdrowia= 
łego konia, jako tóż wszystkie zwierzęta które się 
znim ztykały, tudzież Żłób, drabinę, ściany, jednem 
słowem wszystko, czego] się chory koń dotykał, 
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mocnym ciepłym ługiem z popiołu; rzemienie, derkii 
wędzidła zanurz do takiego ługu a skóry posmaruj, 
gdy wkrótce potóm obeschną z ługu, wewnątrz 
tranem. Przy myciu parchowym ługiem potrzeba pil- 
nie wyczesać grzebieniem grzywę i ogon: bow tych 
miejscach parchy najsamprzód się pokazują i naj- 
trudnićj są do wyleczenia. Aby przyspieszyć odro- 
śnienie śierści, nacićraj po zniknieniu parchów go- 
łe miejsca olejem lnianym albo tranem, albo tóż tłu- 
stością końską. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
| 


Raporta handlowe od 27 stycznia do 5 
lutego r. b. 


Targ na woły we Lwowie. Przeszłego poniedział- 
ku było na targu 330 wołów, z tych sprzedano 220 
sztuk ; za woła płacili rzeźnicy od 38 do 48 złr. m. k. 

Ceny xboża i innych produktów we Lwowie: Zbo- 
Że wcenie nieco spadło. Za korzec pszenicy dają 8 
do 8 złr. 45 kr., za Żyto 6 do 6 złr. 30 kr., za 
jęczmień 5 złr. 45 kr., za hreczkę 6 złr. 36 kr.,za 
owies 4 złr. 15 kr. w. w. Wódka także nieco spa- 
dła: za garniee 302 okowity płacą 32% kr. m. k., 
dobrym targiem dadzą kupcy o pół krajcara jeszcze 
wyżćj. Ceny innych produktów są nastepujące: 
za cetnar czysto czesanego przędziwa konopnego dają 
12 złr., za pośledniejsze 9 do 10 złr., len ma cenę 
nominalną od 10 do 11 złr. za cetnar, konicz czer- 
wony lub biały za cetnar 18 złr. (znacznie poszu- 
kiwany), za kmin 14 złr., za anyż okrągły 10 złr., 
za olej rzepakowy rafinowany 18 złr., za inne kra- 
jowe oleje 12 złr., za miód przaśny 18 do 19 złr., 
z woszczynami 24 do 22 złr., za wosk 88 złr., za 
6 garncową faskę masła 11 złr., za 12 garncową 
dzićżę séra 4 złr. 15 kr., za cetnar smalcu wieprzo= 
wego 15 złr., za potaź 7 złr., za łój bydlęcy 21 złr., 
za sztukę płótna (49 arszynów) szarego 3 złr., za 
bielone gospodarskie grube 5 do 6 złr. m. k. Strącz- 
kowe ziarna spadły w cenie od 15 do 16 kr. w. w. 
na korcu; (porównać nr 2 tegorocznego tygodnika). 
Jagły i krupy hreczanne utrzymały się w dobrćjce- 
nie; za korzec jagieł dają 15 złr. 30 kr, a za dro- 
bne krupki hreczanne 18 do. 19 złr. w. w. 

"Z Jasielskiego, 26 stycznia r. b. Ceny zboża spa- 
dły u nas przez dowóz z Węgier. Okowita. słaby ma 
odbyt. Karczmy coraz więcćj się wyludniają; za ko: 
rzec żyta dostać można 10 zły. za pszenicę 11 do 


13 złr., za jęczmień 7 do 7 złr. 30 kr., za owies 
5 do 5 złr. 30 kr. w. wi, za garniec okowity 302 
30 kr. m. k. 

Z Bocheńskiego, 25 stycznia. Żadnego u nas nie 
mą ruchu w handlu; ta trocha co się sprzedaje, i- 
dzie tylko na wewnętrzną konsumeyję. Za korzec' 
pszenicy płacą 13 do 13 złr., za Żyto 9 do 10 złr., 
za jęczmień 7 do 8 złr., za owies 5 do 6 złr. Wód- 
ka nie ma odbytu; w steli miejscach karczmy sto. 
ja puste. Za garniec okowity 30.2 dają ledwie 30 
kr. m. k. 

Z Tarnowskiego, 24 stycznia. Wszystkie produkta 
tak co do zbioru jako i cen zawiodły nas bardzo : 
bo zamiast Żeby się ceny podnosiły w stosunku nie- 
urodzaju, to jeszcze spadają. Za Korzec pszenicy 
dostać można nie bez warunków uciążliwych 12. złr. 
30 kr., za Żyto 9 do 9 złr. 30 kr., za jeczmień 6 
do 7 złr., za owies 5 do 6 złr. w. w. Propinacyje 
w widocznym są upadku. Po karczmach nikogo nie-- 
widać oprócz Żyda ze zwieszoną głową. Za garniec: 
okowity płacą 30 do 81 kr. m. k. - 

Zie Stryjskiego, 28 stycznia. (eny produktów u 
nas tak w okolicy nad węgierską granicą, jakotóż 
około Rozdołu i Stryja spadły znacznie. Za korzec 
pszenicy w hurtowćj sprzedaży dają po 7 złr. 30 kr. 
do 8 złr., za Żyto 5 złr. 45 kr. do 6 złr., za je- 
ezmień 5 złr. 30 kr., za hreczkę 6 złr., za owies 
3 złr. 20 kr. w. w. Ziemniaki do 2 złr.w. w. Przy- 
ezyna podrożenia ziemniaków jest ta, Że u włościan 
wszędzie zmarzły, a . po wielu folwarkach poprze- 
marzały także na dwie szychty w kopach. Wódka 
jedna trzyma się ciągle w jednćj cenie; za garniec 
okowity 302 dają po 30 i 34 kr. m. k. i z podru- 
ry kupcy zabierają. Bydło opasowe i robocze także 
dobrze popłaca: albowiem nie ma targów po mia- 
steczkach naszego obwodu z przyczyny grasującćj 
jeszcze zarazy. Pierwszy jarmarek był na 3 króli 
ruskich w Bolechowie, ale i ten wypadł niepomyśl- 
nie: bo mało bydła przypędzono, a oprócz tego miej- 
scowa władza ogłosiła, aby každy, kto bydło sprze= 
daje, miał świadectwo dominikałne, wielu nie wie- 
dząc o tém w takowe zaopatrzeni nie byli, dlategotćż 
obcy kupcy nie nie kupili, wszelako płacili za mier- 
ne tłuste woły 8 cetnarowe od-90 do 95 złr. a za 
robocze średnie po 60 'złr. m. ksi to ze znajomych 
miejsc. W Stryju" nie ma Żadnych targów które na 
przedaż bydła są najważniejsze, bo; na nich można 
kawałki stad kupić. 


Do tego numeru Tygodnika dołączony jest dotatek. 


BBedaktor ©. W. Kochański. — Ebrukiem Piotra Piliera. 
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> redakoyi Tygodnika voln, przem, o udzielanie dat statystycznych do- 
; „łrozęcych się przemysłowości, handlu: i postępu Aa ało , 


"z . = 
Kizi m "poż kunszt powini jen mieć swój. '0fgan, przez któryby dochodziły go wia- 
domości o zrobionych wnim postępach. Tygodnik nasz ogranicza się dotąd na udzielania po- 
stepów w rolnictwie i połączonćj z nim przemysłowości: ponieważ brakuje mu na prawdziwych 
źródłach 'o stanie zakładów” przemysłowych techniczno - mechanicznych i chemicznych o któ- 
rych wićmy w ogólności że są w kraju, ale niewićmy jakiego rodzaju i czyli są na wyższym 
stopniu rozwinięcia lub w pierwotnym pozostały stanie. ` 

Upraszamy zatćm wszystkich właścicieli podobnych zakładów, als przez opisanie w kró- 
(kości dali one poznać; uczynią calemu krajowi przysług ję i PZ sposobność . do tego że 
Galicya przestanię: być ża granicą ziemią. nieznaną. E 

óNiemnićj: jest ważnćm widzieć o stanie zasiewów i aaa 0 postępie w hodowli róż- 
nego gatunku- bydła; o ulepszeniu młynów," o użytkowania. ze A pe i rzék; 0 ulepszeniu 
sadownictwa. Jakie są uprawiane nowe gatunki ziemiopłodów i czy się pomyślnie u nas akli- 
matyżują ? Jaki jest rach handli i ku którćj części świata większy bierze kierunek? ©Ozyli w 
niższej klasie rolniczej. pojawiają się ulepszenia w gospodarstwie i jakie środki dla każdćj oko- 
licy byłyby najstosownićjsze? Jest także ważną rzeczą wiedzieć jakie się gdzie wydarzyły 
klęski elementarne, choroby bydła epidemiczne lub endemiczne i t. p. Podobne daty; regularnie 


w Tygodniku umieszczane, posłużyłyby w czasie do ułożenia statystyki kraju, którćj potrzeba 


tak A> czuć SĘ co raz bardzićj daje. 


PRZEGLĄD STAŻEM. 


w aięgarniśch lwowskich i ma podr 
„wincyi dostać MOŻNA: i 


Murów wiejski. Dzieło poświęcone gospody- 
niom polskim, przydatne i osobom w mieście 
mieszkającym , przerobione z francuzkiego pani 
Aglae Adinson z wielu dodatkami i zupełnem ża- 
‘stosowaniem do naszych. obyczajów i potrzeb; 3 
tomy (dci tom zupełnie jest. zakazany ) przez 
Karoline z Potockich Nakwaskg, w 8ce w Pozna- 
niu. 6 zir. m. k. 


Poradnik dia gospodyń wiejskich 
i miejskich: czyli wybór rad, wiadomości 
i przepisów obejmujący różne szczegóły - 'gospo- 
darstwa. kobiecego RBA ieis PI Z rycinami 8. M. 


LORE. EDF zd 


w Wańszawić, 6. złro 


Nauka chowu owiec czystej popra- 
wnej rasy, z dzieł zaszczytnie znanych wła- 
ścicieli GWÓZĄLK : Petrego , Lóhnera, $chmalca 


a Elsnera; z zastosowanie „do, praktycznego. chowu. 


niw haszym, „kraju.iz.6, tablicami, rycin. KIG 


w 8ce w Warszawie. 2 złr. 30 kr. 


Modowia koni, 


27 zn przez 1 M Oczapowskiego + w | 800. w Warsza- ; 


wie. I zir. 15. kr. 


Zasady ogólne, hodowli pydiat do- 

j zai OWY eh, a w szczególności chów owiec, dla 
pożytku / praktycznych gospodarzy Przez tegoż 
autora, w Warszawie. 3 zir. 


wę ich i uszlachetnienie, tudzież pielęgnowanie 
i utrzymywanie i t. > przez tegoż. W Warszawie. 
45 ‘kr: 

© upraw ie. roślin. ekopowych i pa- 
„Bie Wwy Cig wraz z nauką o łakach i pastwi- 
skach' dla pożytku praktycznych gospodarzy przez 
powyższego autora, w ce, W Warszawie. 3 złr. 45 kr. 

Gospodarstvo: wiejskie y obejmujace w 
sobie wszystkie gałęzie przemysłu. rolniczego, te- 
7 oretyczhie' i praktycznie wyłożone (dziełć wycho- 
dzące na prenumeratę) przez autora powyższych 
" dzieł. Cena prenumeraty 16 zły. 80 kr. 

Wzierzawca, pocz iikujący ; dzieło do- 

` reczne dla“ właścicieli ziemskich, dzierzawców , 
„rządców,,. słazako cji di dla wszystkich gospodarzy 


wa PE wiejskich. w, ogólni fis prer Schnee; w 12ce, W 
© hodowli bydła rogatego świń i- w: Warszawie. 4 alr, 40 


obejmująca w sobie E 


Szkoła kucharek 5 czyli łatwy sposób wy- 
uczenia się gotowania różnych potraw mięsnych 
i postnych na wzór dzieła P. Careme. 1 złr. 


EMandwirthaschafthicite Literatar - Zeitung 
von Staatsrath L. H. Fischer &c.- Frankfurt am 
Main; jedes Monat ein Heft, 10 fl. 


4 


Bteschrcipung eines meucn wohlfci= 


len, höchst wirthschafilichen und leichtreini- 
genden Deflegmator Ge. von Dr. Ludwig: Gall. 
Trier in 8. Ngro. 5. 

Erfalrmag der neuesten Art zur Schnellmi- 
` stung folgender Thiere, als des Rindviehes, der 
Kälber, Schafe und der gleichen. 3 Auflage. 
Nordhausen. Fürst. 10 Groschen. $ 


Ideen und Grundziige zu einem Piz- 
me fiir die Verbesserung der Lan- 
desemitr. Eine Denkschrift an die Regie- 
rungen und landwirthschaftliche Vereine Deutsch- 
lands von Fellenberg. Leipzig. Zie vermehrte 
Auflage. 8 Gro. © 

Praktisches Handbuch fiir Pferde= 
freumde3 enthält eine gründliche Anweisung 


zur Stallwirthschaft von Mills, Pesth 45 kr. 


Populäre Woriesung iiber_Agricultur-Che- 
mie in der ökonomischen Gesellschaft für das 


Königreich Sachsen von Petzhold. 2 fl. 30 kr. 
Verhandlungen des Ausschusses des 

Sechafziüechters- Verein fur Bolmer. 

Prag. 2 fl. 15 kr. SN 


Etat de la produclion des, bestiaux en Allema- 
gne et en Belgique, par Moll, professeur d'a- 
gricultare au Conservatoir, In 4to, 2 francs 75 
centimes. ; f 

E/ćeln6. Journal des arts agricoles et industriels, 
politiques, commer cial et literaire. Paraissant deux 
fois par semaine. Paris. 45 francs par an. — 

Les animaux domestiques par le docteur M. De- 
saovc. I vol. in 8vo de 800 pages; 40 francs, En 
vente au Bureau de la Sentinelle des campagnes 
A Paris, 5 ; 


-Uwiadomienia potoczne. 


W Uhersku pod Stryjem jest 21 sztuk wołów 
młodych do roboty zdatnych do sprzedania. O cenie 
dowiedzieć się można w rzadzic ekonomicznym 
tychże dóbr, przez listy frankowane, Jest tu także kil- 
Ja cetnarów dobrze zebranego chmielu na sprzedaz. 

W państwie Ostapie, między Skałatem i Grzy- 
małowem, w obwodzie tarnopolskim położonem, 


"ZOZ 


jest folwark, złożony z 60 morgów poła ornego, 
dobrze uprawionego, na trzy ręki podzielonego; t- 
których jedna zasiana oziminą, druga pod jare zasie- 
wy, trzecią w ugórze zostaje. Do tego jest budyne 
mieszkalny i zabudowania gospodarskie. Folwark 
ten jest na 3 lata do wydzierzawienia. Bliższe szcze- 
góły powziąść można na miejscu lub przez anrf- 
kowane listy. Warunków tćj dzierzawy udzieli tak- 
Że redakcya Tygodnika rolniczo-przemysłowego. 


Poszukiwana jest wieś w obwodach na wschód- 
położonych , w wartości 45 do.50 tysięcy złr., kto- 
by miał takową na sprzedaż, niech się zgłosi do 
redakcyi lub przyszle pocztą franko dokładny su- 
mariusz. = 

Do pewnego większego obywatelskiego domu w 
obwodzie stanisławowskim potrzebna jest bona fran- 
cuzka lub guwernańtka, w swoim zawodzie biegła 
i mogąca mieć najlepszą rekomendacię obyczajno- 
Ści i zdatności. Interesowane zechca się zgłosić do 
redakcyi Tygodnika, lub do domu na szerokićj 
ulicy pod liczba 42 2/4 na pićrwszem piętrze, gdzie 
dalszą wiadomość w każdym czasie będa mogły 
powziaść, ; i 


=Poszūükuje się nauczyciel domowy, majacy upo- 
ważnienie uczenia prywatnie klas gymnazialnych i 
zdawania z uczniami prywatnie egzaminów, tudzież 
posiadajacy dokładnie język francuzki, do pewnego 
znaczniejszego domu obywatelskiego na Podolu. 
Bliższćj wiadomości udzieli redakcia Tygodnika. 

Trzy pokoje z wygodami sa do wynajęcia każ- 
dego czasu. R : s 


Cztéry prawdziwe Ołomunieckie szle są do sprze- 
dania. ; ; 


zz 


Realność z gruntami jest do sprzedania. 


Poszukuja sie trzy tysiace zir. m. k. na realność 
z wolnćj ręki na 6 procent do pożyczenia, pod wa- 
runkami dla wierzyciela najkorzysiniejszemi. 


Potrzebny” jest posesor kawaler na realność w 
cyrkule żółkiewskim za czynsz roczny 450 złr. 
m. k. od marca b. r. wypuścić się mającą. 


Ktoby miał bryczkę nowotyczynkę - (najtyczankę) 
albo prawdziwa brosmankę, niekrytą, bez rezorów, 
mało używana lub nowa, do zbycia, może się zgło- 
sić pod nr. 836 1/4 na pićrwsze piętro. 


Potrzebny jest koń szpakowaty w jabłka, miary 
w półszesnastćj, zdrowy, z ogniem , rasowy, chocby 
BCG: | x 
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